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Kiedy hodziłe  do szkoły śred iej 
iałe  kolegę, który – ówią  delikat ie 

– ie ył a i zyś ioszkie , a i estetą. W 
jego ieszka iu zazwy zaj pa ował spory 

ieporządek: u ra ia porozrzu a e po 
pokoju, łóżko wie z ie iepoś ielo e, a 

iurku i podłodze walają e się ś ie i. 
Rów ież o  sa  ie d ał o swój wygląd: 
u ra ie przepo o e, twarz iedogolo a, a 

a włosa h oż a yło ugotować iezły 
rosół. Pa ięta , że kiedyś ędą  u iego 
zauważyłe  a jego oga h jed ą 
skarpetę zar ą a drugą rązową; pyta  
wię  zy dzisiaj u ierał się po ie ku, że 
tego ie zauważył. Odpowiedział, że ie 
u iał z aleźć tej drugiej, wię  wziął 
pierwszą z rzegu...  

Po kilku lata h, kiedy ja już yłe  w 
se i ariu , spotkałe  go a uli y i 
prawie ie poz ałe : elega ko i 
gustow ie u ra y, zad a y... )dziwio y tą 
prze ia ą przypo i a  u sytua ję 
sprzed kilku lat i pyta  o się stało? A o  

i a to: Widzisz, zako hałe  się i uszę 
teraz porząd ie wyglądać.  

Okazuje się, że iłość jest tak 
potęż ą siłą, że oże prze ie ić 
złowieka i doko ać w i  rze zy, 

wydawało y się,  ie ożliwy h: świat 
ałaga u, rudu, ieładu, w jaki  żył ój 

kolega prze ie iła w iły, 
uporządkowa y i przyje y do . 

Człowiek zwykle żyje w ałaga ie, gdy ie 
żyje dla kogoś. Trud o u wtedy 
podej ować trud upiększa ia świata i 
troski o sie ie sa ego.  

Pewie  oj ie  klął jak stary szew . 
Upo i ała go żo a, prosiła atka, a y 
przy aj iej przy dzie ku ko trolował, o 

ówi – wszystko a i . Ale kiedy 
usłyszał, że jed o z pierwszy h słów, jakie 
powiedział jego ały sy , yło 
przekleństwe  – za ie ówił z wraże ia. 
W iągu kilku tygod i wyrzu ił wszystkie 
ordy ar e słowa ze swego słow ika... To, 
zego ie doko ały proś y żo y i atki – 
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doko ała iłość do dzie ka i troska o jego 
do re wy howa ie.  

Nawró e ie doko uje się w 
o e ie z alezie ia kogoś, dla kogo 

warto z o ilizować siły, dla kogo prag ie 
się do ra. Jeśli się to sta ie, wtedy ser e 
wypeł ia radość. 

) podo ą prawidłowoś ią a y do 
zy ie ia w aszy  ży iu wew ętrz y . 

Wielu ludzi h iało y się awró ić, 
z ie ić swoje ży ie, poz yć się wad i 

ałogów, ale rak i  otywa ji. Stąd 
istot y  ele e te  awró e ia jest 
odkry ie prawdy, że oje ży ie a se s 
jedy ie wtedy, gdy kogoś ko ha  i żyję 
dla iego, gdy jeste  ko uś potrze y. 
Chodzi o z alezie ie kogoś, dla kogo 
warto trudzić się, tworzyć i ierpieć. 
Kogoś, ko u ogę yć potrze y awet 
wów zas, gdy stra ę siły, gdy świat 
za k ie się w gra i a h łoża oleś i, gdy 
skleroza ędzie utrud iać ży ie ie tylko 

i, ale i oto ze iu. Jeśli ktoś taki się 
z ajdzie, w krótki  zasie w aszej duszy 
zapa uje ład, a w ser u zro i się iepło i 
jas o. Ty  „Ki ś” z pew oś ią jest Jezus.  

To O  zwra a się do as z 
wezwa ie : Nawra aj ie się i wierz ie w 
Ewa gelię. Owo awró e ie jest 
ko ie z e, a y ó  uwierzyć w przesła ie 
Ewa gelii, który  jest prawda, że Bóg as 
ko ha i że zesłał a  swego Sy a 
Jed orodzo ego, a y as z awił i adał 

asze u ży iu peł y se s. Tylko Bóg 
każdego z as potrze uje: wtedy, gdy 
jesteś y hwale i, podziwia i, 

iezastąpie i, ale i wtedy, gdy odstawiają 
as a o z y tor, gdy zapo i ają o as 
awet aj liżsi.  

To Jezusowe woła ie o awró e ie 
ie oże pozostać ez odpowiedzi, ale 
usi zapaść głę oko w ser e i przeszyć aż 

do szpiku koś i, tz . spowodować trwałe i 

prawdziwe z ia y. Ileż to owie  razy 
„ awi y się” w awró e ie. Spowiedź, 
za iast awró e iu, służy oszukiwa iu 
sie ie sa ego i Pa a Boga. O ie uje y 
oś usta i, a w ser u już pla uje y 

kolej e świństwa. Ile razy ra hu ek 
su ie ia za iast yć o e te  
kryty z ego spojrze ia a sie ie, w 
świetle prawdy i Bożej iłoś i, staje się 
okazją do wędze ia się w kadziel y h 
dy a h sa ouwiel ie ia, z powodu 
rzeko ej włas ej dosko ałoś i. Stale 
w awia y so ie, że ie jest tak źle, że 
i i są gorsi, że jak y trze a yło, to 

ogli yś y wiązać rze yki w Jezusowy h 
sa dała h. 

Jak wię  za rać się do awró e ia? 
Po oż y uzuł a i  Bojazyd s uje takie 
rozważa ie: 

 

Gdy yłe  łody, yłe  rewolu jo istą 

I tak się odliłe  do Boga: 
 

Pa ie, daj i siłę do z ie ie ia świata! 
 

Gdy yłe  liski już połowy ży ia 

I zdałe  so ie sprawę z tego,  
że pół ojego żywota i ęło, 
a ja ie z ie iłe  a i jed ej oso y, 

ardziej skro a odlitwa popły ęła  
z ust oi h: 
 

Pa ie, daj i łaskę prze ie ić 

Tylko ty h, z który i się styka , 
Przy aj iej oją rodzi ę  
i y h przyja iół,  
A ędę zadowolo y. 
 

Teraz, gdy jeste  star e  

I d i oje są już poli zo e, 
Za zy a  rozu ieć,  
jak yłe  ierozsąd y. 
Teraz tylko tak się odlę: 
 

Pa ie, daj i łaskę  
z ie ić sie ie sa ego. 
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Gdy y  tak się odlił od po zątku, 
Nie z ar ował y  ego ży ia. 

  

O tej prawdzie za zy a ia od sie ie 
uszą pa iętać wszys y, ale przede 

wszystki  rodzi e, au zy iele, 
wy howaw y i księża. Niestety, prawie 
każdy z as a skło ość do poprawia ia 
i y h, ale ie sie ie sa ego. Stąd grozi 

a  ie ezpie zeństwo, że i, który h 
h e y wy hować któregoś d ia 

powiedzą a  Lekarzu, ule z sa ego 
sie ie.  

Na zy  wię  a polegać prawdziwe 
awró e ie? Otóż wi y w i  pojawić 

się dwa ele e ty: egatyw y i 
pozytyw y. Te  pierwszy to odwró e ie 
się od tego wszystkiego, o złe, od tego 
wszystkiego, o wyrzu a a  asze 

su ie ie i zego się wstydzi y. Głów y  
akte  tej zy oś i jest o zysz ze ie 
duszy przez żal i spowiedź. Nie oże y 
jed ak a ty  poprzestać, ale trze a pójść 
dalej. Ów pozytyw y krok polega a 
zwró e iu się do Chrystusa, do liź iego i 
do tego, o do re. Korzystają  z o razu 

oż a y porów ać te  du howy pro es 
do uprawy roli. A y zie ia wydała do ry 
plo  ie wystar zy wyple ić hwasty, 
trze a jesz ze posadzić do re ziar o a 
pote  trosz zyć się o ie.  

Wzore  takiej prze ia y du howej 
są pierwsi hrześ ija ie. Św. Justy  tak o 

i h pisze: Kiedyś szukaliś y rozkoszy w 
rozpuś ie, teraz jedy e sz zęś ie widzi y 
w zystoś i. Pie iądze i oga two 

iłowaliś y ade wszystko, teraz awet 
aszą włas ość dzieli y z u ogi i. 

M drze my leć, dojrzale kochać i uczciwie 
pracować 
Czy w XXI wieku potrzebny jest jeszcze Wielki 
Post? Z pewno cią okres ten nie interesuje 
ludzi, którzy uciekają od twardej rzeczywisto ci 
w wiat miłych fikcji i wierzą w pierworodny mit 
o tym, e człowiek sam odró ni dobro od zła i 
e będzie jak Bóg (por. Rdz 3, 5). Ten okres 

liturgiczny jest cenną propozycją jedynie dla 
realistów, bo oni wiedzą, e jeszcze nie w pełni 
rozumieją własną tajemnicę i e przynajmniej 
czasami wyrządzają krzywdę sobie oraz innym 
ludziom.  
Wielki Post jest sensowną propozycją jedynie 
dla tych, którzy nie boją się ciszy i refleksji oraz 
dla tych, dla których wa niejsze jest to, kim są, 
ni  to, co posiadają. Niepokoi ludzi 
bezmy lnych i egoistów, staje się natomiast 
inspiracją i szansą dla tych, którzy – na wzór 
Chrystusa – pragną mądrze my leć, dojrzale 
kochać i uczciwie pracować. 

Czemu słu y post? 
Chrze cijanin jest realistą i dlatego wie, e być 
człowiekiem to być kim  wielkim, bo kochanym 
przez Boga i zdolnym do miło ci. Ale to tak e 
być kim  zagro onym przez ludzi cynicznych i 
zdemoralizowanych oraz przez własną słabo ć. 
Realista wie, e jest podobny do syna 
marnotrawnego, który miał mądrze 
kochającego ojca i któremu nikt nie wyrządzał 
krzywdy. Syn z przypowie ci Jezusa sam sobie 
wyrządził krzywdę, wmawiając sobie, e 
istnieje łatwo osiągalne szczę cie (por. Łk 15, 
11- 32).  
Dla realistów Wielki Post to najpierw post od 
tego, co przeszkadza w ich rozwoju i 
szczę ciu. To post od hałasu i naiwno ci. To 
wiadome odwrócenie się od grzechu i 

słabo ci. To rezygnacja z agresji i wyrządzania 
krzywdy. To odcięcie się od buntu i rozpaczy. 
To zaprzestanie bezmy lno ci i poszukiwania 
jedynie chwilowej przyjemno ci za wszelką 
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cenę, nawet za cenę sumienia, zdrowia i ycia. 
Wielki Post to wyrzeczenie się egoizmu i 
cynizmu. To post od smutku i bezradno ci, ale 
te  od pychy i poczucia samowystarczalno ci. 
To post, który karmi, bo pokarmem człowieka 
wiadomego siebie i odpowiedzialnego jest 

refleksja i namysł oraz postępowanie godne 
ludzkiej godno ci.  
Wielki Post to najpierw czas wzrastania w 
miło ci do Boga poprzez wyciszenie, osobistą 
modlitwę, rekolekcje, sakrament pojednania. 
To tak e czas wzrastania w miło ci do samego 
siebie poprzez lepsze rozumienie własnej 
tajemnicy, ćwiczenie się w panowaniu nad 
sobą i uwalnianiu się od słabo ci i uzale nień. 
To wreszcie czas wzrastania w miło ci do 
drugiego człowieka poprzez wra liwo ć na jego 
los (jałmu na), poprzez pojednanie z bli nimi, a 
tak e poprzez uczenie się dojrzalszej miło ci 
bli niego.  
Ku Zmartwychwstałemu 
Wielkopostna modlitwa, refleksja i dyscyplina 
nie jest celem samym w sobie. To wszystko 
przygotowuje nas do spotkania ze 
Zmartwychwstałym. Z Tym, w którym mogą 
zmartwychwstać nasze najgłębsze pragnienia i 
aspiracje. Wielki Post to czas nawrócenia. A 
nawrócić się to nauczyć się kochać. To stać się 
najpiękniejszą - czyli Bo ą - wersją samego 
siebie. To w taki sposób postępować, by być 
wiadomym, dobrowolnym i radosnym darem 

dla innych ludzi. To uczyć się my leć, kochać i 
pracować na wzór Chrystusa. Tylko mocą Jego 
prawdy o nas i Jego miło ci do nas jeste my w 
stanie przezwycię yć słabo ć, grzech i mierć.  

żdy układamy jaką  cało ć z tysięcy puzzli, 
wtedy wielką pomocą jest wizerunek, dzięki 
któremu u wiadamiamy sobie, jak wspaniały 
obraz mo emy uło yć, je li wła ciwie 
dobierzemy poszczególne elementy. Podobnie 
– patrząc na Chrystusa - mo emy z góry 
wiedzieć, jak szlachetnym i szczę liwym 
człowiekiem mo e stać się ka dy z nas, je li 
tylko ze wszystkich perełek mądro ci i miło ci, 
które są w nas, zbudujemy najpiękniejszą, 
Bo ą wersję samego siebie. 
Bo e marzenia i nasza szansa 
Kiedy czytamy źwangelię i obserwujemy 
sposób ycia Chrystusa, Jego słowa i czyny, 
wię  z Bogiem oraz Jego miło ć do ludzi, 
wtedy mamy szansę zafascynować się 
perspektywą naszego rozwoju i więto ci, czyli 
Bo ymi marzeniami na nasz temat. Patrząc na 
Chrystusa odkrywamy, e niektóre puzzle 
naszego ycia uło yli my w błędny sposób i e 
warto to zmienić, by codziennie stawać się 
kim  większym od samego siebie. To wła nie 
dlatego najbardziej szlachetni i Bo y ludzie 
robią najbardziej pogłębiony rachunek 
sumienia i czują się grzesznikami. Im bardziej 
kto  jest człowiekiem więtym w sposób 
wiadomy i radosny, tym łatwiej dostrzega to, 
e nadal mo e rosnąć. W rozwoju człowieka 

nie ma przecie  granic. 
Wielki Post jest szansą dla tych, którzy zdają 
sobie sprawę, e są Bo ym skarbem, a nie 
bezwolną marionetką w rękach Stwórcy. Tacy 
ludzie rozumieją, e Bóg dał nam prawdziwą 
wolno ć i prawdziwą odpowiedzialno ć, e 
kładzie przed ka dym z nas ycie i mierć, 
błogosławieństwo i przekleństwo i e pragnie, 

Tak łatwo ad ołtarze  we Mszy się po hylić, 
hosię lekką, dro ą, iepozor ą 

z ie ić w Ciało Chrystusa, u ieść po ad głowy 

w sa ot ość Święty h Pański h i w iszę ogro ą. 
Jak trud o jed ak sie ie, włas e szare ży ie 

uświę ić, przeisto zyć. W duszy kar ić spokój. 
Wie  to, i i o wszystko, Jezu, ufa  To ie, 

o asz taką zwy zaj ą, ludzką ra ę w oku. 
                               

Ks. J. Twardowski 
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16. lutego b.r. wybrali my się wraz z grupą 
naszych seniorów do Muzeum Chleba, Szkoły i 
Ciekawostek w Radzionkowie. Zaprosił nas 
tam nasz parafianin, a jednocze nie twórca i 
wła ciciel Muzeum pan Piotr Mankiewicz.  

P. Piotra zaliczyć nale y do pasjonatów 
kolekcjonerstwa najwy szego szczebla. Jak 
zawsze wszystko zaczęło się od niewinnego 
"zbieractwa" i kupowaniu eksponatów na 
targach staro ci, ale gdy zbiory zaczęły 
zajmować coraz większą przestrzeń 
przyszła mu my l o stworzeniu muzeum. 
Początkowo podjął starania, aby 
zlokalizować je w starej zabytkowej 
kamienicy zbudowanej przez rzemie lnika-
piekarza w Bytomiu przy ul. Jainty. 
Niestety, z powodu trudno ci stwarzanych 
przez urzędników miejskich, nie doszedł 
do skutku ten pomysł, a zabytkowa 
kamienica z pięknym frontonem i starym 
piekarskim piecem w sklepie nadal 
niszczeje. Przyjaznym dla Muzeum 
miejscem okazał się Radzionków.  

Zało eniem twórcy Muzeum było 
udostępnienie piekarzom i cukiernikom miejsca 
na gromadzenie starych, zabytkowych narzędzi 
pracy. Stało się jednak inaczej. Muzeum 
Chleba gromadzące kolekcjonerskie zbiory 
Piotra Mankiewicza stało się placówką 
o wiatową, w której mo na zapoznać się z 
historią chleba, z szacunkiem dla niego, jak i z 
maszynami i urządzeniami do jego produkcji 

wykorzystywanych. Zbiory obejmują ju  kilka 
tysięcy eksponatów w postaci maszyn i 
urządzeń, pocztówek, zdjęć, obrazów, grafik 
czy ksią ek.  

Oglądając ró ne eksponaty nie mogli my 
wyj ć z podziwu dla pomysłowo ci ludzi w 
dawnych czasach. Wiele przedmiotów u ytku 
codziennego wzbudzało miech jak np. 
lokówka do wąsów czy spodnie z klapą, a inne 
zachwyt, bo mo na by z powodzeniem 
produkować je dzisiaj i z pewno cią znalazłyby 
nabywców jak choćby bulionówka tak 
zaprojektowana, by z jednej strony piło się 
tłusty rosół, a z drugiej chudy… Spoglądając na 
te przedmioty naszym seniorom towarzyszyło 
wzruszenie, bo wspominali lata swojej młodo ci 
i rodzinny dom. 

Du o rado ci wzbudziła mo liwo ć 
samodzielnego upieczenia bułki i schrupania jej 
na koniec zwiedzania. Poniewa  nasza wizyta 
w Muzeum miała miejsce w „tłusty czwartek”, 
więc do bułki był jeszcze ląski krupniok, a na 

deser oczywi cie pyszny pączek :-) 
Radzionkowski obiekt powstał z szacunku 

dla historii, chleba i z potrzeby serca p. Piotra. 
Zaskakujące jest to, e Muzeum tak mało 
atrakcyjne z nazwy ma tak interesujące 
eksponaty i przynosi tak wiele rado ci, 
wzruszeń i dobrych uczuć. Zachęcamy 
wszystkich, którzy jeszcze nie odwiedzili tego 
miejsca z duchem przeszło ci, aby koniecznie 
się tam wybrali. 



 Posła ie  św. A y  

Usytuowa a a pogra i zu 
die ezji paraia św. A y 
przywitała ie dużą 
ży zliwoś ią i otwartoś ią. 

Ks. pro osz z A to i Żelazko iał iągle w 
so ie du ha „ udow i zego”. Nie tylko 
dlatego, że wspo i ał lata udowy 
koś ioła, ale o jakiś zas podej ował 

owe ak je duszpasterskie „ y udować i 
s alać paraię”. Między i y i właś ie w 
lata h -  wyko a y został witraż 

a ś ia ie fro towej zaprojektowa y 
przez p. Da utę Nowak. Ks. Pro osz za 
zapa ięta  też jako gotowego po ó  
każde u, kto zapukał z proś ą o 

aterial e wspar ie. 
Współpra a w szkole yła ardzo do ra - 
zarów o z dyrek ją jak i z au zy iela i. 
Na ko fere je Rady Pedagogi z ej 
hodziłe  właś iwie z przyje oś ią, a y 

podziwiać spraw ość w i h prowadze iu 
przez ów zes ego dyrektora. Sposó  w 
jaki poruszał się w la iry ie ludzki h 
spraw, prag ień i e o ji ył god y 
podziwu a erytory z e i te h i z e 
przygotowa ie powodowało, że ie yło 
dłużyz y i udy. To w Byto iu za zęliś y 
testować progra  dla gi azjalistów 
„Młodzi a progu”. W klasa h III 
gi azju  o owiązywał wszystki h tzw. 
„ zy  przed ierz owa ie ” ają y 

udzić u łodzieży po zu ie 
odpowiedzial oś i za rodzi ę, paraię i 
szkołę. Jede  z ro z ików wykar zował 
tere  tuż za ogrodze ie  szkoły, a 
postawio e ra ki dopeł iły dzieła 
utworze ia owego oiska.  
W ty  także zasie uko stytuowały się 
zrę y Szkoły Nowej Ewa geliza ji, o 
z iegło się z zaa gażowa ie  taki h 

rodzi  jak Kasper zyk zy Paster ak.  
Bardzo ile wspo i a  spotka ia 
kolędowe z ży zliwy i paraia a i. Do 
ra gi sy paty z y h o rzędów urosły 
odwiedzi y u p. Mu ha, Ma kiewi zów, 
Bąków zy wielu i y h. Nie sposó  ie 
pa iętać loku przy Chorzowskiej a, 
którego wielką li z ę ieszkań oż a 
porów ać z iejed ą wioską.  
W paraii św. A y yłe  jedy y  
wikary  i do po o y zęsto przyjeżdżał 
ks. Krzyżak, e erytowa y kapła  die ezji 
opolskiej. W zasie jed ego z posiłków 
podzieliłe  się spostrzeże ia i po 
lekturze książki „Jezus – Żyd 
praktykują y”. Nie o i pulsyw y i ięty 

a o e w Pols e wpływy wyrzu ił z 
sie ie: „Tylko tego rakuje, że y z Jezusa 
Żyda zro ili!” 

Widziałe  wielką odpowiedzial ość za 
paraię, zarów o starszego pokole ia, 
pa iętają ego jesz ze udowę koś ioła, 
jaki łodszego, tworzą ego zespół 
a i atorów. Nie sposó  ie wspo ieć 
odda ia i solid oś i w posłudze  
zakrysia ki i propagatorki trze iego 
zako u kar elitańskiego p. Teresy Jóźwik.  
Wśród Dzie i Maryi aktyw oś ią 
wyróż iała się i h a i atorka Ola Łądka. 
Odkryłe  iedaw o, że wśród roż y h 
zapisków za howała się pu kta ja 

i istra ka z  r., a jest o tyle 
iekawa, że rywaliza ja prowadzo a ył w 

kilku dziedzi a h: OBECNOŚĆ: . Grzegorz 
Kieliszek -  pkt, . Paweł Wi ek -  
pkt, . To asz Szkaradek -  pkt., 
Mi hał Skowro ek  pkt; 
)AANGAŻOWANIE: Piotr Bartela; 
SPOPKÓJ: Dawid Paszkiewi z; 
WYRÓŻNIENIA: . Łukasz Kiedos . Mar i  
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Odpowiedzi na pytania konkursowe 
nale y oddać w zakrystii lub  

w kancelarii, albo przesłać poczt  
(mo na e-mailem) z dopiskiem: 

Konkurs Religijny - do dnia 
20.03.2012 

 

SPO RÓD DOBRYCż ODPOWIEDZI 

1. Wymień przynajmniej dwa nabo eństwa pasyjne. 
2. w. Piotr jest autoremŚ 
 a) dwóch Listów apostolskich 
 b) trzech Listów apostolskich 
 c) nie napisał adnego Listu apostolskiego 
3. Która z postaci występuje w stacjach Drogi 
Krzy owej a nie występuje w źwangeliiŚ Szymon 
Cyrenejczyk, Weronika, płaczące niewiasty? 

PRAWIDŁOWE ODPOWIEDZI  
Z POPRZEDNIEŻO MIESI CA:  

1. Dzień ycia Konsekrowanego 
obchodzony jest 2. lutego i ustanowił go 
bł. Jan Paweł II. 
2. w. Paweł napisał 2 Listy do Koryntian. 
3. więto obchodzone 2 lutego inaczej 
nazywa się Matki Bo ej żromnicznej lub  
Ofiarowanie Pańskie. 
 

Nagrodę (odebrać u ks. Proboszcza) 
otrzymuje Katarzyna Nikiel  

- gratulujemy! 

 

Pewne trzy parafie nawiedziła plaga wiewiórek. Całe dziesiątki rudych 
zwierzątek zamieszkały w murach ko ciołów.  
Członkowie pierwszej parafii uznali to za wole Boga i wiewiórki zostały.  
W drugiej parafii delikatnie wyłapano wszystkie co do sztuki i wywieziono do 
lasu, ale po trzech dniach wróciły.  
Tylko w trzeciej parafii znaleziono wła ciwe rozwiązanieŚ wiewiórki zostały 

ochrzczone i wpisane do ksiąg parafialnych. Od tamtej pory nikt ich 
w ko ciele nie widział... Żarty ie poświę o e 

-  Byto , ul. Piekarska  

TELEFON CZYNNY CAŁĄ DOBĘ: /     
)ałatwia y wszelkie for al oś i  

związa e z pogrze e   
oraz wypła a y zasiłki pogrze owe 

 Posiada y włas e kre atoriu  

 Gwara tuje y solid e usługi potwierdzo e 
ie ie ki  ertyikate  jakoś i 

 Wyko uje y ekspresowe przewozy zwłok  
w kraju i zagra i ą 

BIURO CZYNNE: 

Nagrodę w Ko kursie Religij y  ufu dował: 

PARAFIALNA INTENCJA 
YWEŻO RÓ A CA: 

 

O dary Ducha więtego na czas 
rekolekcji wielkopostnych w naszej parafii 
oraz liczne i owocne w nich uczestnictwo  

GORZKIE ŻALE Z KAZANIEM PASYJNYM - iedziela, godz. .  
 

DROGA KRZYŻOWA:  
 dla dzie i - w zwartek ezpośred io po Mszy szkol ej o godz. . ,  
 dla e erytów i osó  iepra ują y h zawodowo - w piątek o . ,  
 dla łodzieży i dorosły h w piątek o godz. .  
 

Za hę a y wszystki h do li z ego i gorliwego udziału. Nie h wspól a edyta ja ęki 
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KALENDARIUM LUTEGO  

Odeszli do wie z oś i:  

Wie z y 
odpo zy ek ra z 

i  dać, Pa ie,  
a światłość 
wiekuista  

ie haj i  świe i.  

Antoni Trzeba, l. 77 
Janina Pająk, l. 67 
Agnieszka Wo nica, l. 76 
Stanisław Pieczyrak, l. 50 
Daniela Szuba, l. 86 
Lidia Koterbiak, l. 72 

 

Sakra e t hrztu 
przyjęli: 

Paulina Zymela 

Wojciech Lisy 

KANCELARIA CZYNNA:  
po iedziałek: .  - . ,  
wtorek i środa: .  - . ,  
zwartek: .  - . ,  

so ota: .  - .  
 

NR KONTA BANKOWEGO PARAFII:  
       

POSŁANIEC ŚW. ANNY 

GAZETKA PARAFII ŚW. ANNY W BYTOMIU  

 

Redakcja: ul. Chorzowska 21,  
41-902 Bytom,  32-282-03-37 

 

www.anna.rozbark.net.pl;  
e-mail: bytom.anna@gmail.com 

Sakrament chrztu i błogosławie stwo rocznych dzieci:  
I-sza niedziela miesiąca na Mszy w. o godz. 12.00 (nauka przedchrzcielna dla rodziców  

i chrzestnychŚ w sobotę poprzedzającą o godz. 19.00 w salce). 
Katolicka Poradnia Rodzinna: I i III wtorek miesiąca od 18.30 do 19.00  

- 3 spotkania dla narzeczonych (po uzgodnieniu mo na ustalić inny terminŚ tel. 605 085 822) 

UWAGA! 

 

W każdą -gą iedzielę iesią a  
kolekta przez a zo a ędzie  
a spłatę kredytu za iąg iętego  

a re o t koś ioła.  
 

Za złożo e oiary z góry składa y  


